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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Puławy, dwudziestolecie międzywojenne, służba zdrowia,
skład apteczny, życie codzienne

 
Służba zdrowia w przedwojennych Puławach
Był felczer Boratyński i felczer Wierzejski. Boratyński to po prostu był normalnym
lekarzem. Przed wojną to jeszcze były takie układy, że nie każdego było stać na
lekarza, więc ze skaleczonym palcem się nie szło. To już tak skrajnie mówię, ale tak
–  dziecko miało  kaszel,  poszło  się  do  składu aptecznego,  jak  ten  pan miał  [na
nazwisko], nie Gawdzik, Gawdzik to miał aptekę, wywietrzało mi, i mówiło się: „Panie
magistrze,  dziecko ma straszny kaszel,  co [podać]?”.  Brało się kozi  łój:  „Proszę
posmarować piersi, stopy i już przejdzie”. I rzeczywiście dziecku przeszło. Wrzód się
jakiś zrobił, szło się do składu aptecznego: „Panie magistrze, o tutaj się zrobił mi taki
wrzód, co ja mam z tym zrobić?”. „Proszę bardzo” – taka a taka maść. Tej maści to
było robione ociupinkę, tyle, ile potrzeba. Nie tak jak dzisiaj, ma pan całą taką tubę,
jak panu potrzeba jest parę milimetrów.
Tak że w takich naprawdę ciężkich przypadkach dopiero się szło do lekarza, bo to jak
była nagła potrzeba, to nie było telefonu, nie było nic, nie było jak zawiadomić, więc
się dziecko brało w jakieś szmaty, w jakieś beciki i się niosło do lekarza.
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